Serenade to sexual agony
Twórcy dramatu (alfabetycznie):
Adrian
Dave
Evi
Fruja
Paula
Sami
Simo

Osoby dramatu:
TŁOŚ, TUOŚ, TUOMAS, TOMASZ, TUOMASZ, TOMAS etc. - mistrz pióra i magik, który nie zawodzi
JOHANNA, JOASIA, HANNA, ROMANSSIHUHUJA, JOHASIA etc. - oblubienica mistrza
GŁAZ I MIECZ EXCALIBUR - Simo
POSADZKA
ŁÓŻKO
PIANINO
MARCO
DREAM EMPORIUM
DRZWI WRAZ ZE SWYMI HONORAMI
CHÓR(Y)
i inni.


AKT PIERWSZY. GRA WSTĘPNA
Scena pierwsza
(TŁOŚ, JOASIA)
TŁOŚ
Moja królowo, zabierz mnie daleko, 
Tam, za górą, za lasem, za rzeką,
Gdzie rozciąga się seksu kraina, 
Tam nasza historia się rozpoczyna...
Och, ma pani uwielbiona
Padnij w me słodkie ramiona
Gdy ma dusza utęskniona
IM-trasę dokona
Przy dźwiękach muzyki tańczmy do rana,
moja muzo piękna, moja ukochana
Lecz nie tak szybko, pozwól, po pierwsze,
że dzisiaj będę mówił do ciebie wierszem
Scena druga
(TŁOŚ, JOASIA, CHÓR, PIANINO)
TŁOŚ
Uchylisz rąbka swej tajemnicy
unosząc krawędź swojej spódnicy?
CHÓR
Wokół nas śnieg biały jak kokaina, 
Kocha tego poetę ta ruda dziewczyna,
Tylko brak nam dziś butelki wina, 
kiedy wokół śnieg tak biały jak kokaina...
TŁOŚ
Wskakuj dziewczyno na moje pianino,
zaraz otworzę dla ciebie wino
CHÓR 
Tuomasz spojrzał swymi oczy
Na Johanny wielkie oczy
TŁOŚ
Kiedy jesteś tak bardzo blisko,
czuję ciepło, o tam, nisko
Scena trzecia
(JOASIA, CHÓR, ARMATURA ŁAZIENKOWA)
CHÓR
Wokół nas śnieg biały jak kokaina, 
Kocha tego poetę ta ruda dziewczyna,
Tylko brak nam dziś butelki wina, 
kiedy wokół śnieg tak biały jak kokaina...
Johanno, co w piciu nie masz miary
Nie w głowie Ci teraz browary
Bowiem to co miałaś to wypiłaś
Chylisz czoło nad kiblem, bo zgon zaliczyłaś
Scena czwarta
(TŁOŚ, JOASIA, PIANINO)
JOASIA
Jam firanką twą bielutką,
tyś karmiony chlebem, wódką
piszesz, piszesz epopeje,
ja tu skwierczę jak gimbus w kościele.
Panie poeto, czy pan dziś bez namawiania
Stanie w gotowości na wysokości zadania?
TŁOŚ
Moja wielebna, kochana
Brałbym cię do samego rana
Gdybyś tylko dała zezwolenie -
Wystarczy mi jedno twe skinienie...
Scena piąta
(TŁOŚ, JOASIA, ŁÓŻKO)
TŁOŚ
Hello bejbe, moje dziecię.
Jam poeta najwyższy w świecie.
Seks wciąż kipi z klaty mojej.
Może złączmy sie wreszcie w dwoje.
JOASIA
W domu twym przestronnym
Jak Disneyland ogromnym
Chcę cię mieć w każdym pokoju
Niezależnie od nastroju!
CHÓR
Wolno coś nam wiersz idzie ten
Owinęła się Johanna w len - 
Sukieneczkę śliczną -
Zdjęła nad wyraz szybko
KONIEC AKTU PIERWSZEGO


AKT DRUGI. MIŁOŚĆ LIRYCZNA
Scena pierwsza
(TŁOŚ, JOASIA, ŁÓŻKO, CHÓR)
CHÓR
Włosy ma rude, skórę białą jak ściana,
Tuo będzie na pewno bzykał ją aż do rana
Scena druga
(TŁOŚ, JOASIA, ŁÓŻKO, CHÓR)
TŁOŚ
Witaj, przybyszu, zapraszam na me włości,
to przecież ja - Pisarz Miłości
Johanno, jakże piękne Twe imię!
Sowa jak dźwięki wygrywane na pianinie!
Och, ma piękna, och ma miła,
Przy tobie we mnie budzi się siła
Co nie zna granic żadnych
Nie oglądaj mych paznokci szkaradnych!
O kochana!
Twe pocałunki z rana
Moja muzo najcudniejsza
Sprawiają, że jeszcześ piękniejsza
Och, gdy rankiem każdym
Budzisz mnie SNSem zawżdy
Piękniejszego słońca zobaczyć nie mogę
Jak w oczach twych seks-trwogę
Johanna ty jesteś mą skałą
W uczuciach jak nikt tyś stałą
CHÓR
Nasz Tłoś ma oczy maślane
Gdy patrzy na swą Johannę
Wpatruje się w jej uśmiech
Na łóżku leżąc gnuśnie
Scena trzecia
(CHÓR)
CHÓR
A małe Holopki
wskakują do następnej zwrotki
Scena czwarta
(TŁOŚ, JOASIA, ŁÓŻKO, CHÓR)
CHÓR
A gdzież te dzieci? - woła pominięta zwrotka!
TŁOŚ
Gdzież potomstwo, moja słodka?
CHÓR
Romanssihuhuja już dawno znana
A dzieci są - czy to plotka zasłyszana?
JOASIA
Och, nie irytuj się, pieśniarzu!
Umocz pióro w kałamarzu
I pisz szybko, nim ktoś zakłamie
W tej rzeczywistości szarej plamie
Ja chcę mieć dziecko z mym Tuosiem
Moim najwierniejszym łosiem
TŁOŚ
Och, moje uwielbienie
Marzeń ucieleśnienie
Już ty chciałaś
Nie powiedziałaś
Li ja mam w kałamarzu twoim
umoczyć swe pióro, gdy upoim
się tylko na tyle
by nazajutrz nie leżeć w mogile.
Scena piąta
(JOASIA, CHÓR)
JOASIA
Och, jak wielbię tego czarta!
Tej nocy strata cnoty była warta!
Och, jak go pragnę, jak kocham szczerze,
Lecz w niewinność już nie uwierzę!
KONIEC AKTU DRUGIEGO.


AKT TRZECI. SEKSUALNE WYUZDANIE
Scena pierwsza
(TŁOŚ, JOASIA, POSADZKA, DRZWI, DREAM EMPORIUM)
JOASIA
Och, Tuomasie wielki i mądry
Twoi fani znad Wisły i Odry
Zbereźnie nas obmawiają
Takie rozmowy im nie przystają
TŁOŚ
Lecz cóż, kochana ja mogę
Na tę twoją wielką trwogę?
JOASIA
Toć wiem, że nie możesz
Zaraz mi jakieś dzieło stworzesz!
Ni mną się zajmujesz ni muzyką
teraz; no rusz się, choć mnie bzyknąć!
TŁOŚ
Bzykać to ja mogę.
Rękę ucho nogę...
JOASIA
Ciebie dosiądę Tomasie.
Jak konia na wypasie.
Albo kran pod prysznicem
TŁOŚ
Pamiętasz, kiedym był chory na pryszczycę?
To stąd ta blizna, którą uleczyć pragniesz
Och, niech tylko mnie tym batem smagniesz!
Scena druga
(TŁOŚ, JOASIA, POSADZKA, DRZWI, ŚWIECA)
TŁOŚ
Czy to światło świecy mnie rozpiera
Czy to twoja pierś mnie poniewiera?
Scena trzecia
(TŁOŚ, JOASIA, POSADZKA, SIMO, RESZTA DREAM EMPORIUM)
JOASIA
Tuomasz, wyjmij go i wojuj mieczem!
Mam nadzieję, że się nie skaleczę!
CHÓR
Chce obymi rękoma Excalibur chwycić
I go miedzy piersiami przemycić
DREAM EMPORIUM
SZYMONIE. WIELBICIELU SKAŁ
PRZED TOBĄ BĘDZIE DRŻAŁ
NAWET POTĘŻNY GŁAZ
GDY ZECHCESZ ZROBIĆ W NIM WŁAZ.
TŁOŚ
Ja włazu nie mogę, gdyż miecz oburęcznie trzymam.
Nie wiem jak w samogwałcie wytrzymam
CHÓR
Jak przyjdzie ochota
to i miecz głaz wyłomota...
nie wchodzi z jednej, spróbuje więc z drugiej.
tak miecz obosieczny ląduje na dupie
Scena czwarta
(TŁOŚ, JOASIA, ARMATURA ŁAZIENKOWA, CHÓR)
TŁOŚ
Johanno, bądź mym Graalem świętym
Niech Twe łono uczynię dotkniętym
I niech ono nosi dziecię słodkie moje
Kiedy ja z tobą pod prysznicem stoję
CHÓR
Małe Holopainy i małe Kurkele.
Rozmnażały się, aż było ich wiele.
Scena piąta
(TŁOŚ, JOASIA, CHÓR, ŁÓŻKO)
JOASIA
Panie poeto, co się pan tak cieszy?
TŁOŚ
Cieszy mnie bardzo gdy ktoś ze mną grzeszy...
JOASIA
Och, mój grzeszniku zbereźny!
Tylko przedwcześnie nie sczeźnij!
Tak dużo używek zdrowie twe trawi
Nim zginiesz, kochajmy się w Malawi!
CHÓR
Seks ratunkiem seks westchnieniem.
Seks ostatnim wybawieniem
Scena szósta
(TŁOŚ, JOASIA, DRZWI, CHÓR, DREAM EMPORIUM)
CHÓR
Władca słów i księżniczka jego
Ona dosiadła konia najszybszego
Krzyczy głośno "zwolnij!"
A on: "only the weak are not lonely".
DREAM EMPORIUM
Twój oddech, tak nierówny
Gdy dotykasz Kurkelówny
DE się szybko wczuwa w nastrój
Ktoś chce gwałcić kran i mamy zastój
JOASIA
Och Tomasie,
mój mały wygibasie
Niech twój przyjaciel mnie dogoni,
i przed Marco obroni
Scena siódma
(TŁOŚ, JOASIA, DRZWI, CHÓR)
JOASIA
Och, ukochany.
Zaspokajały mnie tylko banany.
Na jeno twe skinienie,
wyrażę swe uwielbienie
TŁOŚ
Twe melony, lub pomele.
Wywołują dreszcze na mym nagim ciele.
To nie melony, a raczej papaje, 
sprawiają, że on dzisiaj już staje...
Piersi twe, choć niezbyt duże
Pasują bardzo do tańca na rurze!
Scena ósma
(TŁOŚ, JOASIA, ŁÓŻKO, CHÓR)
CHÓR
nie dość, że w chuci
tak się szybko na nią rzucił,
to przy okazji i koc zbałamucił
koc w szkocką kratę i małe Skneruski,
podusie w łabądki, sówki i kruczki
Przyssało banana
Uziemiony do samego rana
KONIEC AKTU TRZECIEGO


AKT CZWARTY. NAGŁY UPADEK MIŁOŚCI
Scena pierwsza
(CHÓR)
CHÓR
Niby małe bara bara a Johanna się nie stara.
Niby małe bara bara, już Johasia cię nie jara?
Scena druga
(TŁOŚ, JOASIA, CHÓR, POSADZKA)
TŁOŚ
Stać, on stanąć nie może.
Może ktoś z DE chętny i mi pomoże 
Nie przelecę Kurkeli
dzisiaj, przy niedzieli,
Miecz mój jest w robocie
tylko przy sobocie
CHÓR
Wpierw Tarja, w firankach owita.
Potem sluzyla mi krotko Aneta.
Floor do podlogi jakby przybita.
Najdluzej towarzyszy mi jednak skarpeta.
Scena trzecia
(TŁOŚ, JOASIA, CHÓR, ŁÓŻKO)
CHÓR
On dyszy i sapie, jak lokomotywa,
a ona leży drętwa, nieszczęśliwa...
TŁOŚ
Daj coś z siebie, ma luba, nie leż jak kłoda w lesie
bo nic dobrego wszak to nam nie przyniesie...
CHÓR
Lecz nadaremnie krzyczy, błaga, prosi,
Ona patrząc na niego ze śmiechu się zanosi
Od G do e, tak punkt po punkcie klawisze naciska
A ona nieczuła, rzuca mu wyzwiska
A on, tak bardzo chciał zaspokoić tę chuć,
Że niemal zmarł przez tę jedną ze swych dupć
Scena czwarta
(TŁOŚ, JOASIA, CHÓR, ŁÓŻKO)
CHÓR
Johanna G jako punkt tłumaczy.
Może Tuo niedługo jej to wybaczy...
Załamany Tuomas modlić się zaczyna
TŁOŚ
Boże, proszę, pomóż, co to za dziewczyna?!
JOASIA
Nawet krany wolisz niż mnie bałamucić!
Zaspokoiłbyś w końcu troszkę mojej chuci!
Scena piąta
(TŁOŚ, JOASIA)
TŁOŚ
Szekszu szekszu,
on nie dla byle plebsu!
JOASIA
Kopulacja Tuo, to najwyższa racja!
Nie umorzy jej nawet libacja
Alkohol na trasie mocno wam się udziela
Może jestem tylko jedną z wielu
Scena szósta
(CHÓR)
CHÓR
Niby małe bara bara a Johanna sie nie stara.
Niby małe bara bara, juz Johasia cie nie jara?
KONIEC AKTU CZWARTEGO


AKT PIĄTY. FLOORGASM. LAST EPIC JOURNEY TO IMMORTALITY
Scena pierwsza
(TŁOŚ, JOASIA)
TŁOŚ
Johanno, ty ma szprycha.
Nie potrzebuję Tarji ani Rycha.
Stań do mnie otworem
to i na nowym albumie będziesz osobnym tworem
Scena druga
(CHÓR)
CHÓR
Seks ratunkiem seks westchnieniem.
Seks ostatnim wybawieniem
Scena trzecia
(TŁOŚ, JOASIA, CHÓR)
TŁOŚ
Och, moje uwielbienie
Marzeń ucieleśnienie!
CHÓR
Władca słów i księżniczka jego
Ona dosiadła konia najszybszego
Krzyczy głośno "zwolnij!"
A on: "only the weak are not lonely".
Scena czwarta
(CHÓR, MARCO)
MARCO
Love while the night still hides the withering dawn...
Scena piąta
(CHÓR, DREAM EMPORIUM)
DREAM EMPORIUM
Chórów przyszła cała chmara
Orkiestra dała też swe grosze
Wszyscy jadą bara bara
Urodzą się słodkie małe Tuosie
CHÓR
End of hope 
End of love 
End of time 
The rest is silence
KONIEC

